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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


HHiszpanijae 


Gaceta de Madrid z dnia 16. listopada za- 
wióra dekret Królowój, mocą którego, jenerała 
Zurbano, jako obwinionego o zdradę, ska- 
zano na utratę stopnia marszałka polnego i 
orderowych dekoracyj. 

Podług najnowszych wiadomości 2 Witoryi, 
powstanie Zurbana doszło juž swego kresu. 
Dzieńnik ia Presse z dnia 22. zawićra w tej 
mierze następujące podanie, które także dzień- 
nik Constitutionnel potwierdza : „Otrzymaliśmy 
z Witoryi nadzwyczajną drogą wiadomość o au- 
pelnéj klęsce Zurbana, którego powstanie 
ogłosiły wczorajsze dzieńniki. — Wszyscy ci, 


G. K. E ET. A. 
LWOW 8 K. KX. 


N“ 144. 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
— — 3 

e. Za umlesse: 3 
datku płach sie od nr — 
kolumnie ( drukiem germont) za 
plerwszy ras 3 hr., a ma każdy 
nastepujacy ras tylko po a 1,8 ks. 
mon. konw. Za większe lory Dias 
sle wedle tego, De na uwyciajny 
aruk obrachowane malejaca maj. 
mą. Bedakoyja Gazety Lwownklej 
prayjmuje tylko frankowanę Harp. 


5. grudnia 1844, 


którzy za nim poszli w góry Soria, przelę- 
knieni swojóm odosobnieniem i powszechnym 
wstrętem, jaki obudził ich zamach właśnie 
w tój prowincji, na którą najbardziéj racho- 
wali, opuścili go we dwudziestu cztórech go- 
dzinach. — Zurbano nić ma już przy sobie 
jak tylko pięciu lub sześciu le, i to są 
jego synowie albo Krewni, z którymi on ucie- 
kając przed wojskiem Hrölowej, które wspar- 
to włościanami, ściga go we wszelkich kierun- 
kach, w bród przez rzćkę Ebro przeprawić się 
stara. — Różne korpusy konnicy i piechoty, 
pod rozkazami jenerała Jaureguy (el Pastor), 
rozstawione sg w alawezyjskićj Rioja, dla za- 
slonienia przesmyku w Borunda na ten przy- 
padek, gdyby Zurbanowi powiodło się przez 
Ebro przeprawić. Dla przeszkodzenia, aby 
do Francyi nie umknął, przedsiewziely cywil- 
ne i wojskowe władze prowincyj baskijskich , 
takież same środki od Tolozy aż do Irunu. — 
Żaden z Hiszpanów nie może się poszczycić, 
aby znał lepićj jak Zurbano okolice górzy- 
ste, a jednak trudno, aby uszedł zastawio- 
nym przeciw niemu zasadzkom.< 

Podiug wiadomości z Katalonii, znany kano- 
nik Tristany, wszedł na czele kilku połą- 
czonych Karlistów i Esparterystöw w prowiu- 
cyję Lerydy, przeciw którćj ju od niejakiego 
czasu oblężenie ogłoszono. K 

W pobliża Nawalkarnero o om mil od Ma- 
drytu pojawiła się banda rebelizantów czyli 
złodziei. Odkomenderowano przeciw nim od- 
dział nowój miejskićj gwardyi czyli żandarme- 
ryi. Po bardzo zaciętćj utarczce schwytano 
trzech z tych zbójców a czwarty został zabity, 
Pomieniona banda uganiała się od kilku dni 
w poblizkich okolicach Madrytu i zdawała się 
barwę polityczną przybićrać. 


W dalszym toka debat kongresu nad pro- 
jektem do reformy konstytucyi odrzucono 
dnia 16. listopada 80 głosami przeciw 60 za- 
proponowaną przez margrabię de Montevir- 
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gen a przez pana Donoso- Cortes zbijana 
poprawkę, którą impłicite także dziedziczna 
godność parów (senatorów ) zaprowadzoną 
być miała. 

Na posiedzenia izby deputowanych dnia 47, 
listopada, odpowiadał prezydent rady gabine- 
towéj, jenerał Narvaez bardzo dobitnie na 
zapytanie , które względem wypadków w Starćj 
Kastylii do ministeryjum wymierzono. Rzekł 
on, Że rząd uważa nowych buntowników lityl- 
ko za bandę (bandoleros) a przewodzcę ich 
za nikczemnika, który dawne swoje rzemiosło 
chciał rozpocząć. Sama tylko rewolucyja, do- 
dał, mogła w nagrodę za niektóre czyny mia- 
nować jenerałem człowieka, który sztuki wo- 
jennćj jako kontra-bandzista się nauczył, i 
talenta swoje na drodze zbrodni rozwinął. Te 
rozpaczliwe usiłowania, rzekł Narvaez w koń- 
cu swćj mowy, że strony rebelizantów, 84 tyl- 
ko ostetnićmi iskrami pożaru, który zagasa i 
Żadnego już w Hiszpanii nie znajduje zasiłku.a 


Wielka Erytanija i Irland a. 


Z Londynu, dnia 24. listopada. Książę 
Sasko-Koburgski, brat księcia Alberta przy- 
był z swoją małżonką i wirtemberskim ksie- 
ciem Ernestem w odwidziny do królewskiej 
familii w Windsor Hastle. 

Dnia dzisiejszego, w którym po raz piérw- 
szy od czasu zamknięcia parlamentu zgroma- 
dził się gabinet w Londynie, można powie- 
dzićć, Ze się w Anglii znowu Życie polityczne 
zaczęło. Skład stosunków w ogóle jest daleko 
przyjaźniejszy tak dla pomyślności i spokojno- 
sci kraju, jak i dla trwałości teraźniejszćj ad- 
ministracyi, niż był przed dwoma laty. Za- 
prawdę, podobno nigdy nie był polityczny 
horyzont tak wypogodzony, jak teraz, ale teź 
tym razem daje się nawet mniéj spostrzegać 
owa konwulsyjna niecierpliwość, któraby ża- 
dała politycznych wypadków, lub sama je sta- 
rała się sprowadzić. Znaczna większość angiel- 
skiego ludu poprzestaje na piórwszym Żywio- 
le konserwacyjnego rządu — na bez pie- 
czeństwie; cieszy się tóm przekonaniem, 
Że spokojnie spać może, nie obawiając się po- 
dobnie jak za czasu Palmerstona, aby się 
kiedy rano nie przebudziła wśród wichra i 
burzy, które pod noc nad krajem przeciągały. 
Jestto szczęśliwa okoliczność dla Sir Roberta 
Peel, że duch ludu w Anglii równie jak i 
cały kierunek teraźniejszych stosunków oparty 
jest powiększój części o praktyczne kwestyje 
finansowej i handlowćj polityki, w czóm Sir 
Robert Peel może wszystkich swych spół- 
ezespych wiadomością i doświadczeniem prze- 


chodzi. Gdyby on się znajdował w położeniu 
Williama Pitt, gdyby był wezwany do u- 
krócenia wszystkich demonów bezrząda i żela- 
zną siłą miał stawić czoło Iudziom i wypadkom 
dzikiego, wzburzonego czasu, możnaby wat pic, 
aby Peel był zdołnym ministrem do rozwią- 
zania takowego zadania. Podobno on sam przy- 
znałby p. Gaizotowi pićrwszeństwo w po- 
trzebnych do tego przymiotach. Ale wtrafaćm 
ocenienia potrzeb i zasiłków swój ojczyzny, i 
w zastosowaniu swćj polityki do handlowego 
dacha angielskiego ludu, jest on więcćj do- 
skonałym ministrem i kanclórzem stanu niż 
sławny jego francazki spółczesny. Nie stoi on 
na najwyższym stopniu osobistój i polityczaćj 
wielkości, ale drobniejsze kwestyje praktycz- 
nego pożytku umić ozdobić cała wielkościa , 
jakićj one tylko są zdolne. — Postanowienie 
gabinetu pod względem podatku dochodowego 
ustali na długie lata charakter ſinansowéj po- 
lityki naszego kraju. Dotychczas uważano ten 
órodek za pewien rodzaj podpićrającćj belki, 
która w chwili ciążącego naciska w gmach 
państwa wsunieto, ale ściśle jéj z nim nie 
spojono. Nie zbudowano na nićj nic, jako na 
regularnćj podstawie, a nawet uzyskanćj przez 
ten podatek przewyżki dochodowćj nie na in- 
ny obrócono zamiar, jak tylko na redukeyje 
długu narodowego. Atoli ta experymentalna 
epoka już przeminęła. Podatek ten potrzeba 
albo znieść, albo tóż go zamienić na regular- 
py zasiłek administracyi krajowćj. Powszechne, 
a jak się zdaje słuszne zdanie jest: że taxa 
dochodowa nie będzie tylko tymczasowie za- 
trzymana, lecz zamieni się w nieustającą. Je- 
dnakże ten punkt nie jest jeszcze bynajmnićj 
rozstrzygnięty. Przedłużenie taxy na czes nie- 
oznaczony, sprawiłoby može większy hałas, 
niż pierwsze jéj zaproponowanie w czasie, w 
którym nagła potrzeba i chwilowy charakter 
rozporządzenia, pogodziły z nią opłacających 
pomieniony podatek. Mówią, że większa część 
wyborców parlaznentowych w połaczonóm kró- 
łestwie, złożonóm z pomniejszych właścicieli 


obligów, i wogóle ztakich osób, których do- 


chód tylko z wielką trudnością przechodzi 
prawną summe 450 funtöw szterlingów, jest 
przez ten podatek uciśnięta i rozjątrzona. Za- 
pewniają nawet, Ze tajemny wstręt tćj klasy 
przeciw podatkowi dochodowemu był właści- 
wa przyczyna tego, Ze się ministeryjalpym 
kandydatom nie powiódł ostatni wybór parla- 
mentowy dla starego miasta Londynu City. 
Ale to zdaje mi się być przesadzonem. Cóż- 
kolwiekbądź w Anglii może być przyczyną lub 
formą opozycyi przeciw rządowi, jednak ta- 
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jemna opozycyja rzadko sie u nas wydarza. 
My mamy halasujace stronnictwa bez siły, ale 
ja nie znam Zadnej mocnój partyi ludu bez 
hałasu. Być może, Že liga przeciwna ustawom 
zbożowym połączy się zopozycyją przeciw po- 
datkowi dochodowemu ; ale dotychczas nie ob- 
jawiła się ta korporacyja bynajmnićj jako 
straszny nieprzyjaciel; gdyby na oratorycznych 
zgromadzeniach nie dawała czasem znaku że 
Żyje, zaledwiebyśmy o nićj wiedzieli. — Co się 
dotyczy Irlandyi, stanowisko rządu znacznie się 
polepszyło. Partyja repealistów okazuje nie- 
mylne znamiona niezgody i poróżnienia między 
swymi więcój zapalczywymi a mnićj przezor- 
nymi członkami, owoż O Connell odkrył, 
Że pewna część jego stronników zaczyna go uwa- 
Żać za niepotrzebnego. Publiczna uwaga tak 
wtój jak iwinnych prowincyjach połączonego 
królestwa zajmuje się coraz bardzićj temi pra- 
wie niezliczonemi prcjektami o Kolejach žela- 
znych, o które się teraz rzecz toczy. Irlan- 
dyja ma dla siebie wymierzona część 150 bi- 
lów dotyczących kolej Żelaznych, które parla- 
mentowi przy otworzeniu posiedzeń przedło- 
Zone będą; azatóm im bardzićj publiczne bu- 
dowle i publiczna pomyślność u niéj wzrośnie, 
tóm bardziój znikać będą nieszczęsne speku- 
lacyje ich demagogów. 


Temi dniami odbyli tutejsi adwokaci liczne 
zgromadzenie i zgodzili sie na takowóm na za- 
wiązanie towarzystwa, w celu prześladowania 
jak najsurowićj licznych adwokatów pokatnych, 
złożonych ponajwiekszej części z ich własnych 
dependentöw, ktörzy niekiedy wielkiego oszu- 
kaństwa się dopuszczają. W skutek tego ulo- 
Żono potrzebne do zachowania przepisy i obrano 
przełożonego tego nowego stowarzyszenia, 


Agitacyja repealistów w Irlandyi rozpoczeła 
się z ponowionym zapałem, owoż nowy ten 
kurs agitatora zagajony został dnia 20g0 szumna 
demonstracyją w Limeryk. O'Connell opu- 
ścił dnia 18go swoję wiejska siedzibę Derry- 
nane abbey i przez Tralee, Newkastle i Balli- 
nakorra, gdzie go wszędzie przyjmowano z uro- 
czystością, udał się do Limeryk, aby się tamże 
znajdować na świetnćj uczcie, Którą tak na 
cześć jego jako tóż jego spółuwięzionych wy- 
prawiono. Zmieniony sposób myślenia irlandz- 
kiój partyi ludu , która niedawno temu, oka- 
zywala dość dobitnie swoje niedowierzanie prze- 
ciw przychylajacemu się do federacyjnego 8y- 
ste mu agitatorowi, ma zapewne swój powód 
Wzręcznćj taktyce O Connella i wnarodo- 
Wym charakterze, to jest w nicstateczności i 
łatwowierności samychże Irlandczyków; gdyż 


wczesny powrót tego piórwszego do tak zwa- 
nego prostego repealu mógł usunąć zaraz wąt- 
pliwość Irlandczyków i okazać w nim znowu 
dawnego uwielbionego »wybawcęć. Podróż 
OConnella zopactwa Derrynaue do Lime- 
ryk, podobną była, równie jak wszystkie da- 
wniejsze jego podróże, do wjazdu tryjumfal- 
nego; wszędzie witano go okrzykami radości, 
uroczystemi procesyjami i festynami, a gdy agi- 
tator mówił do zgromadzonego ludu, wierzono 
mu z całego serca, zachwycano się jego wy- 
mową izapomniano zupełnie, że niedawno jesz- 
cze jego słowa niechęć i nieukontentowanie 
obadzić mogły. Tak postąpili sobie i miesz- 
kańcy miasta Limeryk ; uroczysty orszak rze- 
mieślników wyszedł naprzeciw niemu i wpro- 
wadził go do miasta, gdzie O'Connell za- 
chwycał tłumy ludu mowa, którą miał z okna 
swego hotelu. Po zwyczajnych frazesach o znie- 
sieniu unii i o parlamencie w College - green 
znalazł on w entuzyjazmie zgromadzenia a naj- 
szczególnićej w wypadku swego procesu dwa 
ważne argumenty do przedstawienia, Ze plan” 
repealistów się powiedzie, i że lud powinien 
statecznie trwać w sposobie swego myślenia. 
»Ja mam: rzekł między innemi »dostateczną 
siłę materyjalug, aby przywieść do skutku naj- 
niegodziwsze plany, gdyby to było moim za- 
miarem. Żaden kraj nie może się poszczycić 
liczniejszóm wojskiem, takidm, jakiem jest ta 
armija ochotoiköw, która tu dzisiaj około sie- 
bie zgromadzoną widzę. Ależ to jest wła- 
śnie chlubą dla irlandzkiego ludu, Ze on 
ciągle w obrębach ustaw się trzyma, ze posta» 
nowił tak przeciw ustawom ludzkira jaki prze- 
ciw przykazaniom boskim nie grzeszyć. Proces 
stanu miał przynajmniój ten zbawienny re- 
zaltat. On wywołał uroczyste oświadczenie izby 
wyższćj, żeśmy przez okazanie numerycznój 
naszój siły Żadnego przestępstwa nie popełnili, 
Ta decyzyja jest wolna od wszelkićj skazy i 
zarzutu, wolna od wykrętów przywiedzionego 
do skutku 2 taka zaciekłością sądowego prze- 
śladowania , owoż nic nie może być ważniej- 
szóm dla poparcia naszćj sprawy, jak właśnie 
ta decyzyja. W dalszym toku tój mowy po- 
chwalał O'Connell lud za spokojne zacho- 
wanie się podczas jego uwięzienia i zbijał to 
twierdzenie, Że w ostatnim czasie okazała się 
między nim opieszałość pod względem repealu, 
W końcu wezwał do nowćj organizacyi usiło- 
wań repealistowskich, a mianowicie do wyboru 
stróżów repealu, założenia czytelni i biblijoteki 
dla repealistów it. d. i dobitnie odparł od siebie 
wymierzone przeciw niemu w ostatnim czasie 
oskarzenie , 1 4 gdyby nie chciał już konten- 
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, tować się zupelném przywróceniem Irlandyi do 
praw samodzielnego państwa. Rzecz jasna, ze 
O'Connell znajdował się tu w sprzeczności 
z dawniejszóm swóm oświadczeniem, a więc Że 
albo podówczas albo teraz lad oszukiwał. 
Rzekł on: »Możemyż ścierpióć tę zuchwałość 
angielskich dzieńrików , które utrzymują , że 
Anglija musi koniecznie wykonywać prawo pa- 
nowania nad nami? Królowa jest Królową tak 
Anglii jak i Irlandyi. Lud irlandzki jest pod- 
dany koronie, ale Zadnej innéj części angiel- 
skiój potegi nie przyznaje prawa p@nowania 
nad soba- Lud irlandzki będzie zawsze dobrym 
sasiadem Anglii, ale nigdy nie będzie jćj słu- 
zalcem lub niewolnikiem. Widzę tu sprawo- 
zdawców dzieńników angielskich. NiechZe oni 
powiedzą angielskiemu ludowi imieniem ir- 
laadzkiego narodu, że takowy postanowił, bez 
ogródki, modylikacyi lub zastrzeżenia obstawać 

rzy swojóm domaganiu się o parlament w Col, 
3 Nimem poszedł do więzienia, 
oświadczyłem, że pod względem tego „Żądania 
na żaden kompromis nie zezwolę. Owoż słysza- 
noż kiedy, żem w przeciąga czasu, gdym był 
zmuszony uledz niesprawiedliwemu wyrokowi, 
zmienił me zdanie? Prawda, iż kilka niedo- 
warzonych głów utrzymywało , że ja pragnę 
manićj niż zupełnego, irlandzkiemu ladowi na- 
leżącego się prawa. Ale to właśnie jest prze- 
ciwnie , gdyż pomienieni repealiści pragną mieć 
tylko dwadzieścia szylingöw, a ja żądam tych 
dwudziesta a do tego jeszcze deiesigd.s = 
Uczta na cześć OConnella odbyła się tegoz 
samego dnia w świetnie udekorowanym teatrze. 
Znajdowało się na niéj niemal 750 osób; mię- 
dzy tómi byli takže: Katolicki arcybiskup 
z Taam, biskup z Elphin tudzież kilku człou- 
ków parlamenta. : 


W hrabstwie Norfolk wydarzyły się niedawno 
liczne podpalania, które po największćj części 
przeciw własności dzierzawców wymierzone były. 
Między klasami dzierzawców w tych obwodach 
panuje w ogóle wielka trwoga, gdyż do wielu 
z nich nadesłano groźne listy, które powiękazój 
części z powodu braku roboty lub nazbyt niz- 
kiój zapłaty wyniknęły. Stan robotników pol- 
nych jest tamże wogóle tak nędzny, iz wzi- 
mie, gdy ustaje robota w polu, lekaja się dzie- 
rzawcy o bezpieczeństwo swoich dworów. Nie- 
dostatek daje się tém mocnićj czad robotni- 
kom, ileże teraz powiększćj części maszynami 
odbywa się młocka tudzież inna robota, którą 
piórwćj ludzkie ręce wykonywały. Pojedyńcze 
uwięzienia podpalaczöw nie zdołały dotychczas 
zapobićdz zbrodniczemu systemowi podpalania. 


Erameyiz. 


Z Paryäa dnia 23. listopada. Miesz- 
kający w Paryżu uczniowie szkoły politechnicz- 
nej w liczbie 60 do 80, zebrali się przed kilka 
dniami, jak donosi Constitutionnel, dla nara- 
dzenia się, co mają począć wzgledem siedm- 
nastu swych towarzyszów, których ze szkoły 
wykluczono. Bedzie temu niemal dwa mie- 
siace zebowigzali sie oni słowem honora być 
odpowiedzialnymi solidarnie jeden za drugiego 
i spólnie los podzielać. Jedaakże większość 
zgromadzenia nie chciała bez obecności 220 
uczniów z prowincyi powziąć żadnój uchwały, 
aby ich nie zobowiazywad; zgodzono się więc 
na to, iż chociaż nie jest wyznaczony dosta- 
teczny Czas na przygotowanie się do egzamina, 
jednak oni jeden po drugim do egzaminu sta- 
wić się będą. W równym czasie jednakże ulo- 
Zyli ci uczniowie adres do Hróla, a cztórech 
z nich przyniosło go onegdaj do St. Cloud. 
Przedstawiają oni w tym adresie , iż się widzą 
w przykróm położeniu albo stać się nieposła- 
sznymi rozkazom swych przełożonych, albo 
tóż złamać słowo honoru, któróm się zobowia- 
zali, że nie dopuszcza, aby jedna część ucz- 
niów pokutowała za krok, za który oni wszyscy ` 
razem sg odpowiedzialni. Deputacyjete przy- 
jal jenerał Berthois, który przyrzekł do- 
reczyd adres Królowi. 


Journal des Debats, zawiera niektóre uwagi 
ned usiłowaniem Zurbana obalenia hiszpań- 
skiego ministeryjum. Dzieńnik ten powtarza , 
ze ma się nie podoba zaproponowana przez mi- 
nisteryjam nowa konstytncyja, przyznaje wsze- 
lako, że prawności temu środkowi zaprzeczys 
nie można, gdyż takowy prawnym reprezen- 
tantom kraju pod obrady był przedłożony. Dla 
tego nie pochwala ministeryjalny dzieńnik wszel- 
kich tych środków, jakieby ladzie chciwi ho- 
poru, chociaż już nieraz ich plany się niepo- 
wiodły, do zrewoltowania Hiszpanii przedsię- 
wziąć chcieli. Przeciw Zurbanowi oświad- 
cza się bardzo ostro, i nie watpiąc bynajmnićj 
o niegodzivym jego sposobie myślenia, jako 
to: o łaknienia krwi, okracieństwie i chciwo- 
ści łupu, które mu zarzucano; wyraża to po- 
dejrzenie, Ze podobno i Espartero temu 
zamachowi nie jest obcy, Jednakże utrzyma- 
je iż jest przekonany, Że publiczna opinija w 
Hiszpanii wszelkićj esparterystowskićj agitacyi 
stanowczo jest przeciwną. 

Proces przeciw złotnikowi Viennot ma 


‚skradzenie znacznój wartości w dyjamentach 
i przeciw ajentowi zastawniczego domu panu 
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Bizot ar przechowawey ), rozstrzygnął sad 
paryzkićj policyi poprawczćj dnia 21go listo- 
pada, Viennot został skazany na ośmnasto- 
miesięczną, a Bizot na sześcio-miesięczną 
karę więzienia, obaj solidarnie na zapłacenie 
kosztów procesa i wynagrodzenie szkody, wy- 
noszącćj około stotysięcy franków (alko na pię- 
cio-letnie więzienie za długi), i na utratę przez 
lat pięć praw obywateiskich. 

Journal des Debats donosi jako fakt wielkiej 
wagi wiadomość o domniemanćm afałszowaniu, 
jakiego sie chińscy tłumacze w zawartym przez 
Sir Pottingera między Angliją a Chinami 
handlowym traktacie dopuścić mieli. By całą 
tę sprawę ocenić podług jćj prawdziwćj war- 
tości, trzeba naprzód wiedzićć, ile na euro- 
pejskie pieniądze wynosi beczkowa opłata od 
jednego mace. Podług Mac-Cullocha, 
mace jest dziesiąta część laela, a facl znaczy 
tyle co 7 franków i 61 centymów. Podług te- 
go płaci każda beczka od 20 cetnarów angiel- 
skićj wagi przy wnijściu do chińskich portów 
76%, centymów, czyli každy cetnar 3 4% 
centymów na pieniądze francuzkie. Jak nie- 
znaczna jest opłata beczkowa, jak daleka od 
tego, aby udaremniła spodziewany handel, po- 
strzeże każdy na piórwszy rzut oka. 


Piszą z Marsylii pod dniem 21. listopada: 
Wczoraj rano wyjechał marszałek Bugeaud 
do Paryża. Podczas danej na jego cześć uczty 
miał mowę o terazniejszym stanie Algieryi, 
z którćj następujące miejsca wyjmujemy: »Za- 
wojowanie orężem Algieryi jest ukończone. 
wszędzie panuje pokój: zaczawszy od granicy 
tanetańskićj aż do marokańskićj jest wszystko 
podbite, wyjąwszy kilka plemion Kabylöw w 
prowincyjach Budżyja i Dżyczelli. Wszędzie 
panuje jak majwiększe bezpieczeńetwo. Oka- 
zał się niezmierny postęp. Dochody kolonii, 
które w roka 4840 wynosiły tylko 4 milijony 
franków, wzrosły teraz na 20 znilijonów ; o te 
dwadzieścia milijonów zmniejszyły się wydatki 
ojczystego kraju; ludność europejska od 4840 ro- 
ku z 25,000 wzmogła się na 75,000 osób. Tak 
jest, pokój panujo wszędzie. Wszystko jest 
podbite, nieprzyjaciel wygnany z naszego okrę- 
gu, umknął w kraj marokański, a ja otrzy- 
małem wiadomość — którą uważam prawie za 
niezawodną, chociaż jeszcze nió mam ursędo- 
wój pewności — że Abd-el- Ka der roz- 
pościł tych kilkunastu Iudzi, co przy nim 
byli pozostali, i schronił się w głab państwa 
morokańskiego.* 


*) Ohacz Gazectę Lwowską nr. 142. 


Dzieńnik la Presse zawióra uwagi nad sta- 
nem Grecyi i twierdzi, że jćj zasiłki sa zu- 
pełnie dostateczne, by ten kraj gdyby mu tyl- 
ko opieką i kapitałami pospieszono w pomoc, 
w kwitnace państwo zamienić. Jest on tego 
zdania, Ze Grecyja przy szczćrćj pomocy 
bardzo łatwo mogłaby spłacić swe długi, i za- 
rzuca Anglii, że ona teraz tak mocno na Gre- 
cyję o spłacanie długu nalćga, miasto iżby jej 
do rozwinięcia przyrodzonych jej środków po- 
mocną być miała. Rzeczony dzieńnik upatroje 
w tóm tylko gniew Anglii z powodu obalonego 
w Grecyi, angielskim interesom sprzyjającego 
ministeryjum. 

Sardymija. 

Gazeta Piemontese ogłosiła pod dniem 18. 
listopada datowany z dnia 4 lipca b. r, Kró- 
lewski dekret, którym dla całego Sardyńskiego 
Królestwa nowy system miary i wagi postano- 
wiono, Na mocy tegoż przyjęto dla wszystkich 
urzędów publicznych i władz administracyj- 
nych w całój zupełności metryczny system 
dziesistkowy i tylko nazwę niektórych staro- 
sardyńakich miar ze względu na prywatny han- 
del pozostawiono tymczasowie, jednakże w ten 
sposób, że miary te dla wygody gmin, han-' 
dlarzy i osób prywatnych przytóm także i w 
mierze dziesiątkowćj są wyrażone. 


DSi GEFA ‚ — 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Białćj, dnia 2%. listopada. Zboże ciągle 
u nas w wysokićj jest cenie, i podobno nawet 
gdy się drogi poprawią nie łatwo potanieje, 
gdyż jak się pokazuje to po wymłócce nie 
masz w przecięciu jak połowę tćj ilości ziarna 
co w przeszłym roku. Za korzec pięknćj psze- 
nicy płacą u nas 7 zr., pięknego Żyta 5 zr: 80 
kr., jęczmienia 3 zr. 45 kr., owsa 2 zr. mon. 
konw. 

Zjasiewy ozime bardzo rzadko powschodziły ; 
nie najlepsza tedy ztąd wyrocznia i na rok 
przyszły. A tak trudno, aby zboże zeszło z swćj 
dzisiejszćj ceny. 

Na wódkę jest dobry pokup po cenie 7 zr. 
30 kr. do 8 zr. mon. kon. za wiadro (Eimer); 
idzie ona teraz do Wiódnia i Tryjestu. Nasza 
miejscowa konsumcyja wódki zeszła teraz na 
nie, ale za to pija tu dużo wina ordynaryjne- 
go, i o tani miód się dopytują. Pokazuje się, 
iż prosty człowiek u nes nie obejdzie się bez 
trunku, a co gorsza, słychać, iż w Szlązku 
Pruskim zaczynaja juä do wódki powracać. 


Gorzelni mało jest w rucha, i te nie wiele 
wódki wypędza; przeto wyrób ten zapewne 
w cenie trzymać się będzie, zwłaszcza dopóki 
do Wiednia i Włoch będzie miał pokup. 


Z Qdessy, w połowie listopada. Niedostatek 
dobrój pszenicy i ta okoliczność, iż wiele 
okretów czeka w naszym porcie na ładunek, 
sprawia, iż lepsze ziarno stoi w dobrćj cenie; 
poślediejsze zaś pić ma żadnego pokupu. 
Ostatnićmi doiami sprzedano ta między inné- 
mi także i galicyjskiój pszenicy 1300 
czetwert, po 12 rubli 60 kopijek. Siemię lnia- 
ne, w skotek zgłaszań się z za-granicy, poszło 
m nas nieco w górę. 

Z Tarnopola dnia 29. listopada. Ruch, któ. 
ry się u nas od jesieńi w handlu z bož em 
objawił, nie tylko że się dotad przy ciągle ro- 
anących cenach utrzymuje, ale nawet i nadal 
dla gospodarzy i spekulantów pomyślnie wró- 
Ży. Ciągle zakapują tu zboże, to kupcy z oko- 
licy, to spekulanci z zachodnich obwodów qr 
licyi, i płacą za korzec pszenicy 3 zr., #yta 
2 zr. hreczki 2 zr. 24 Kr., jęczmienia 1 zr. 
36 kr,, owsa 4 zr. mon. konw. Nawet za ko- 
rzec jagieł dają po 5 zr., a grochu po 3 zr. 
m. k. — Okowita podniosła się temi dnia- 
mi na 26 kr. m. k. za garniec, a teraz I po 
tój cenie trudno jéj dostać. — Ze produkta 
potrzymają się w cevie, wnosić można i z te- 
go, iż nawet na dostawę wiosenną porobiono 
gdzieniegdzie ugody po wymienionnych wyżćj 
cenach, i «ale pieniądze teraz juź naprzód 
zapłacone. 7 1 

Potażu cetnar płacą jus tutaj po 6 zr. 
80 kr. do 6 zr.52kr.m.k. Nawet i chmiel, 
od kilku lat bardzo w handlu zaniedbany, ma 
teraz kupca po wysokićj cenie, a to w skutek 
lichego urodzaju w Czechach i inoych krajach 


uprawa jego się trudriacych. 


Z Sanoka, dnia 29. listopada. Na jarmarku 
ś. Jędrzeja w Rymanowie (dnia 25. b. m. 
rozpoczętym) było tylko do 500 wołów dobrćj 
jakości. Pogłoska o zarazie rogacizny, tak da- 
lece od kupna odstraszala, że mimo znacznćj 
liczby kupców, ledwie 200 wołów sprzedano, 
w cenie od 70 do 400 zr. m. k. za parę. Wła- 
ściciele niesprzedanych wołów, puścili je w 
drogę, obawiając się wrócić z niemi do stajen. 
Brak paszy nagli wiela gospodarzy do sprze- 
dawania bydła, a tu z obawy o zarazę po mia- 
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steczkach na tygodniowych targach wcale by- 
dła nie widać, bo warty wszędzie postawione 
nie przepuszczają na targi ani rogacizny ani 
owiec, chyba tylko od poblizkićj granicy wę- 
gierskićj. 

Słoty, które nam tak zbiór zboża poniwe- 
czyly, trwając w późna jesień, nie dozwolily 
dokończyć kopania ziemniaków, a owsy w gó- 
rach w przeszłym tygodniu jeszcze na poko- 
sach leżały, i to tak zielone, że z ich plonu 
słaba tylko może być nadzieja. Ziemniaki w 
ogóle bardzo żle zrodziły: prawda że w pia- 
skowatych gruntach miejscami plon ich był 
obfity, ale cóż kiedy z błotem zebrane, teraz 
już w kopcach gniją. Garniec okowitćj wy- 
szedł już u nas na 30 kr. m. k., lecz odbyt 
jój słaby, bo włościanin nie ma w tym roku 
za co wódki kupić, a do tego Towarzystwo 
wsłrzemiężliwośći już i w naszym obwodzie 
szćrzyć się zaczyna. — Zboże jest teraz w na- 
stępujacój cenie: korzec pszenicy 10 zr., Żyta 
O zr., jęczmienia 5 do 6 zr., owsa 2 zr. 80 
kr. w. w. — Korzec ziemniaków 36 kr. m. k. 
Na znaczniejsze partyje nie masz odbytu; 
handel ogranicza się tylko na miejscową po- 
trzebę. 


y 


* * żę 


3 

Rozróżsienie płótna z przędzy re= 

cznej od płótna z przędzy maszy= 
nowćj. 

Dzieńnik Nouvelliste des Flandres donosi, iż 
od niejakiego czasu używają w Belgii bardzo 
skutecznego środka, by płótno z przędzy rę- 
cznój rozróżnić od płótna z przędzy maszyne- 
wćj. Przez chemiczne postępowanie otrzymuje 
się pewien rodzaj trwałego atramenta, Ze się 
takowy nawet w blócha nie puści. Zwyczaj- 
nóm piórem pisze się na płótnie: Przędza rę- 
czna, równie jak i nazwisko gminy. Tkacz lub 
fabrykańt dodaje swoj podpis, legalizowany 
przez podpis członka Komitetu płócień Inia- 
nych albo też miejscowego burmistrza. Tym 
rodzajem stęplu, zaprowadzonym przez Abbe 
do Haerne reprezentanta i prezydenta wy- 
działu płócien lnianych z Courtrai, zapobieżo- 
no najdostatecznićj wszelkiemu zwodniczemu 
naśladowaniu, 


— 


TEATR POLSKI 
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Jutro: Makbeth, trajedyja w 5 aktach. 
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Bcdaktor J. H. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hrattera. 


(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod, Nadıw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru, 144 Gazety Lwowskićj, 
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= DONIESIENIE LITERACKIE 


KSNAGARNI BDWARDA WINIARZ 


DAWNIEJ WILDA y we LWOWIE i CZERNIOWCACH. 
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gF Polecam mitosnikom literatury, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
gałęziach literatury polskićj, francuzkićj, niemieckićj i t. d., jakotćż nót muzykalnych, rycin, wzorów do haftów, 
map jeograficznych i innych artykutów sztuk pięknych. — Qdbićrając regularnie co tydzien transporta z zagranicy, jestem 
w stanie, obstalunki i prenumeraty na dziela, czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w najkrótszym czasie 


uskuteczniać, na co szanownćj publiczności, szczególnie na prowineyi bawiącćj, uwagę zwracam. 
era LJ m m 2 - m 2 rr 2 = +u 
Wyżej wymieniona księgarnia ma sobie za powinność swoim po większej 


1843. 
części na prowincyi przebywającym szanownym prenumeratorom 


rok 
na pisma czasowe i dzieła peryjodyczne 


ainiejszem przypomnióć, iż zbliża się właśnie czas do ponowienia pre- 
numeraty na rok 1845, albo też do zamówienia na nowo pism czasom 
wych na rok przyszły; idzie bowiem o to, aby szanowni prenumeranci 
nie mieli w ich odbieraniu żadnćj przerwy, co szczególnićj w tych ra- 
zach nastąpióby moglo, w których poprzednio uzyskanie pozwolenia jest 
potrzebne: — Przez swoje dobrze urządzone i regularne związki, jest ta 
księgarnia w stanie dopelnié wszelkich poleceń z zupelnem zadowoleniem 
tych osób; które jéj dostarczanie potrzeb literackich powierzyć raczą. 


ERGa 


(Ein ſehr nützliches Buch fuͤr erwachſene Töchter.) eine sanfte und gute Hausmutter. — Mögen es 
2 Die Beſtimmung Eltern niclit versäumen, ihren erwachsenen Tóch- 


0 tern dieses Buch zur Bildung ibien Berufs än- 


J u n g f r a u zuschałien. 


„. Schellborn, (120) autzerleſene 
Geburtstags-, Hochzeits⸗ und Abſchieds⸗ 
und ihr Verhältniß als Geliebte und 
Braut. 


Herausgegeben von Dr. Seidler. 46 kr. C. M. 

Die zweite Aullage dieses werthvollen Buches 
enthält die Anweisung, wie die Jungfrau sein 
soll in ihrem Verhältnisse gegen den Jüngling. 
in ihrem Betragen gegen Männer, — in ihrem 
künftigen Stande als Gattin, und wie — mit ei- 
nem vollkommenen weiblichen Charakter als 


gedichte, auch: 4 
Stammbuchsverfe, Räthſel und Polterabendſcherze. 
5. verb. Auflage. Preis: 45 kr. C. M. 

Ein schönes Gedicht ist bei Polterabend- Hoch- 
zeit- und Gebourtstage- Feierlichkeiten vom grossem 
Werthe; in diesem mit Beifall aufgenommenen 
Buche sind solche in reichlicher Auswahl enthal- 
ten, wie dies auch der rasche Absatz von mehr als 
5000 Exemplaren beweist. 
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Höchſt wichtige Werke für Aerzte und Apotheker. 


Bed C. B. Polet in Leipzig erſchien und ift in allen Buchhandlungen, (Lemberg 
bei Eduard Winiarz etc.) zu haben. 
Getreue Abbildung aller in den neuern Pharmacopden Deutſchlands 


nebst ausführlicher Beschreibung derselben in medic.- 


pharmac. u. botanischer Hinsicht. 
Von D. Ed. Winckler. Preis pr. Lief. 6. kr. 

Der ungemein billige, noch nie da geweſene Preis (für eine fein color. Abbildung mit Text 
kaum 6 kr.) fegt Jeden in den Stand, fih dieſes ſchöne, zum Studium der Pharmacie und 
Botanik unentbehrliche Werk was fo eben in dritter, ungemein verſchönerter Ausgabe erſcheint, 
anzuſchaffen, zumal da die baldigſt ſubſkribirenden Herren, außer der vollſtändigen Beſchreibung noch 
dazu: Manuhbueh der medic, pharmacent Botanik von Dr. Ed. Winckler. als 
Prämie gratis empfangen, worin, als eben erf erſcheinend, die neueſten Erfahrungen der ges 


nannten Wiſſenfchaften enthalten ſind. 
In demſelben Verlage erſcheint auch: 


von Dr. J Linke, 

Jedes Heft enthalt mindeſtens 16 — 20 Pflanzen und koſtet nur 6 kr., fo daß fih der Preis 
für eine fein color. Pflanze auf kaum Einen Kreutzer herausſtellt. Mit Hilfe dieſes Werkes, was 
Jedem anzuſchaffen möglich iſt, kann man ſelbſt opne beſondere botaniſche Kenntniſſe den Namen 
einer jeden in Deutſchland, wild wachſenden Pflanze, mit leichter Mühe fofort beſtimmen, und eis 
gnet es ſich, wegen den beigegebenen Zergliedtrungen, ganz beſonders zum eigentlichen Studium der 
Pflanzenkunde. Daraus auch bef. Oeſterreichiſche Flora à Heft 24 kr. C. M. Ferner: Atlas 
der Roharznel-Waarenkunde in color. Abbildungen v. Dr. J. Linke. Preis pr. Lief. 30 kr. 
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Leihbibliotheks- Anzeige. 


Gefertigter empfiehlt hiemit feine, in die ſem Jahre wieder um mehrere Hun⸗ 

dert Bände der neueſten und intereſſauteſten Erſcheinungen, in deutſcher, pole 

nifcher und franzöſiſcher Literatur bereicherte 
m en 25 


worüber ein 


Neuer vollſtändiger Catalag 


erſchienen iſt, und macht zugleich bekaunt, daß beym Abonnement auf 
deutſche Bücher einige Begünſtigungen eingetreten ſind. 
Eduard Winiarz (vormals Wild $ Sohn) in Lemberga 


